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I .  ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

”O s t s e e - B e o b a c h t e r ” o s t o s u n k u  L i t ­
w y  d o  p o l i t y k i  n i e m i e c k i e j  . irO s t s e e - B e o b a c h -  
t e r ’’ N r . 71 z 2 7 . I I I . i 9 S 5  r .  A r t . p . t . ’’L i tw a  a z ł a m a n ie  T r a k t a t u
W e r s a l s k i e g o ” . S t r e s z c z e n i e :

L i tw a  n i e  n a l e ż y  wprawdzie  ćo p a ń s tw ,  k t ó r e  ^ p o d p i s a ły  
T r a k t a t  W e r s a l s k i .  O s i ą g n ę ł a  j e d n a k  swą s a m o d z ie ln o ś ć  narodową 
d z i ę k i  T r a k t a t o w i  czy  n aw et  na  p o d s t a w i e  w e r s a l s k i e g o  sys tem u ^po­
ko jow ego .  Każde z a c h w ia n ie  t e g o  systemu mogłoby p r z e t o  znaczyc  
z a c h w i a n i e  p ods taw y  e g z y s t e n c j i  na rod o w ej  p a ń s tw  no w o p ow sta ły ch .
Z t e g o  względu n i e  n a l e ż y  s i ę  d z i w i ć ,  że  o s t a t n i e  wypadki między­
na rodow e ś l e d z i  L i tw a  ze s z c z e g ó l n ą  uwagą.  N ie  zn ac zy  t o ,  że  
w s z y s t k i e  p o l i t y c z n e  i  g o s p o d a r c z e  s f e r y  l i t e w s k i e  u w a ż a j ą  T rak ­
t a t  W e r s a l s k i  za n a j d o s k o n a l s z e  d z i a ł o  p o k o j u .  P r z e c i w n i e , w ł a ś n i e  
na  L i t w i e  b y ł  T r a k t a t  W e r s a l s k i  w swoim c z a s i e  b a rd z o  c z ę s t o  k r y ­
tykowany,  Wszyscy p a m i ę t a j ą ,  że  pokojowe w y s i ł k i  r e w i z j o n i s t y c z n e  
s p o t y k a ł y  s i ę '  w ł a ś n i e  na  L i t w i e  z żywem z a in te re s o w a n ie m .W  o s t a t ­
n i c h  c z a s a c h  ze  względu na  w i e l k i e  p r z e w a r t o ś c i o w a n i e  w s z y s t k i c h  
’w a r t o ś c i  p o l i t y c z n y c h  we w s z y s t k i e j  n i e m a l  p a ń s tw a c h ,  n i e  wyłą­
c z a j ą c  Sowie tów,  p a n u je  w s z ę d z i e  n i e m a l  p o g l ą d ,  że  obecny  sys tem  
pokojowy, o p a r t y  n a  z o b o w ią z u ją c y c h  i n s t y t u c j a c h  prawa m iędzyna­
rodowego, musi  byo z b io row o  i  z ea łem  n a t ę ż e n ie m  podtrzymywany 
p r z e z  w s z y s t k i e  n a r o d y .  Nowy bowiem ’’s y s te m  pokojowy” , j a k i e g o  
p r a g n ą  i n n e  m o ca rs tw a ,  k t ó r y  ma d z i s i e j s z a  i n s t y t u c j e  prawa mię­
dzynarodowego o d r z u c i ć ,  możą d o p ro w ad z ić  j e d y n i e  do wojny i  
s t r a s z n e j  k a t a s t r o f y .

T r a k t a t  W e r s a l s k i  b y ł  ju ż  w ł a ś c i w i e  k i l k a k r o t n i e  n a ru s z a ^  
n y .  J e d n a k  m iędzy  do tychczasow em i  n a r u s z e n i a m i  & obecnem z a c h o d z i  
w i e lk a  r ó ż n i c a .  D o ty c h c z a s  c h o d z i ł o  r a c z e j  o b i e r n e  n a r u s z e n i e ,  
czy  t e ż  o n i e r e a l i z o w a n i e  p o s z c z e g ó l n y c h  p o s t a n o w i e ń  T r a k t a t u .  
Nigdy j e d n a k  aż  do d n i a  16 m arca  1935 r .  n i e  b y ł  T r a k t a t  n a r u s z o — 
n y " p r z e z  j e d n o s t r o n n y ,  samolubny a k t .  Nowa n i e m i e c k a  u s t a w a  o 
p rz y w ró c e n iu  s i ł y  z b r o j n e j  n i e  o z n ac za  n i c  i n n e g o ,  j a k  t y l k o  j e d ­
n o s t r o n n e  n a r u s z e n i e  t r a k t a t u  m iędzynarodow ego .  Krok t e n  m u s i a ł  
p r z e t o  wywołać na  L i t w i e  pew ien  n i e p o k ó j .  D z i s i a j  T r z e c i a  Rzesza  
n a r u s z y ł a  p i ą t ą  c z ę ś ć  T r a k t a t u  W e r s a l s k i e g o ,  j u t r o  z a ś  n a r u s z y  
a r t y k u ł  99 t e g o ż  T r a k t a t u ,  w k tó rym  to  a r t y k u l e  mówi s i ę  o z r z e ­
c z e n iu  s i ę  o b s z a r u  K ł a j p e d y  na r z e c z  a l j a n t ó w .  #

Wiadomą j e s t  j e d n a k  r z e c z ą ,  że  n a p a ś ć  na  K ł a j p e d ę  prowa­
d z i ł a b y  n i e w ą t p l i w i e  do nowej e u r o p e j s k i e j  wojny, gdyż n i e t y l k o  
F r a n c j a  i  S o w ie t y ,  l e c z  ró w n ież  P o l s k a  i  p o z o s t a ł e  p a ń s tw a ,  w 
t e j  l i c z b i e  A n g l j a  i  Włochy, a p r z e d e w s z y s tk ie m  państw a  b a ł t y c k i e  
są  z a i n t e r e s o w a n e  w u t r z y m a n i u  s t a t u s  quo w E u r o p i e  W sc h o d n ie j .
W związku z tern t r u d n o  w ie rz y ć ,  by Niemcy r o z p o c z ę ł y  o b e c n i e  nową 
w o jnę .  P r z y j m u j e  s i ę  j e d n a k  m ożl iw ość  p ró b y  i n s c e n i z a c j i  w K ł a j -  
p e d z i e ” p u c zu n . J a s n e  j e s t ,  j a k  t a k i  ’’p u c z ” k ł e j p e d z k i  by w y g l ą d a ł .  
W s z y s tk ie  z a i n t e r e s o w a n e  m ocars tw a  b y ł y b y  odpo w ied n io  p o i n f o r m o -  , 
wane d l a  s t ł u m i e n i a  a k c j i  w z a r o d k u .

W p o l i t y c e  T r z e c i e j  Rzeszy  w id z i  s i ę  k o n s e k w e n t n o s c , k t ó ­
r a  p o l e g a  na  podkopywaniu obecnego  svs tem u pokojowego i  z m ie r z a ­
n i u  do ce lów  u s t a l o n y c h  w ”Mein Kampf” . N i e b e z p ie c z e ń s tw o  Drang 
n a c h  O s ten  u z n an e  z o s t a ł o  za i s t o t n e  w i ę c e j  n i ż  k i e d y k o l w i e k .  Z 
t e g o  względu p o c z v n io n e  z o s t a ł y  wewnątrz  k r a j u  n i e z b ę d n e  p rz y g o ­
to w a n ia  d l a  s t a w i e n i a  c z o ł a  w s z e l k i e j  p r ó b i e  r e a l i z a c j i  t a k i e g o  
D r a n g 'u  k o sz te m  L i tw y  i  o d p a r c i a  e w e n t u a l n e j  n a p a ś c i  z  pomocą 
i n n y c h  z a i n t e r e s o w a n y c h  s i ł .  Czy n a p a ś ć  n a s t ą p i  od  z e w n ą t r z  ^czy 
od wewnątrz  -  j e s t  w g r u n c i e  r z e c z y  je d n o  i  t o  samo. J a k  p ró b a  
puczu w A u ^ t r j i  25 l i p c a  1934 r .  p o j ę t a  b y ł a ,  j a k o  a g r e s j a  z e ­
w n ę t r z n e ,  t a k  ró w n ież  w tym wypadku zareagow anoby  na  e w e n t u a ln ą  
p ró b ę  puczu w K ł a j p e d z i e .

W ie rzy  s i ę  j e d n a k ,  że  są  j e s z c z e  w T r z e c i e j  R zeszy  s i ł y ,  
k t ó r e  n i e  d o p u sz c z ą  do a w a n t u r .  Każda bogiem z ew n ę t rz n a  a w a n tu ra  
może s i ę  ró w n ież  b a r d z o  ź l e  sk oń czy ć  d l a  T r z e c i e j  R z eszy .  Samowol­
ny  a k t  z 16 marca  j e s t  w ew nę trzne*  p o s u n ię c i e m  T r z e c i e j  R zeszy ,  
k t ó r e  n i e  p o r u s z a  b e z p o ś r e d n i o  i n n y c h  m o ca rs tw ,  c h o c i a ż  fundam en t  
pokojowy E u ro p y  z o s t a ł  z a c h w ia n y .  I n a c z e j  by t o  w y g l ą d a ł o ,  gdyby 
n p .  choć j e d e n  ż o ł n i e r z  R e ic h sw eh ry  l u b  h i t l e r o w i e c  m i a ł  p r z e k r o ­
czyć  g r a n i c ę .  T a k ie  z e v /n ę t r z n e  p o s u n i ę c i e  i  z e w n ę t r z n e  z ł a m a n i e  
prawa m iędzynarodowego o z n a c z a ł o b y  j u ż  c a ł k i e m  zdecyd o w an ie  c a s u s  
b e l l i .  Tymczasem T r z e c i a  R z esza  n i e  odważy s i ę  na  nową w o j n ę ,p r z y ­
n a j m n i e j  w n a j b l i ż s z y c h  l a t a c h .
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W Kownie przyjmuje się wprawdzie, ze niebezpieczeństwo 
ze strony zachodniego sąsiada jest bardzo duże i że należy^byc # 
przygotowanym na różne ewentualności. Tarn niemniej liczy się rów­
nież na rozsądniejsze elementy w Trzeciej Rzeszy istniejące .-/leś­
nie w Reichswehrze. Nie można przeto twierdzić, by w Kownie pano­
wał nerwowy nastrój. Sytuacja uważana jest za bardzo poważną, jed 
nsk Korno odnosi się do niej spokojnie i z rozwagą. Hasłem jest^ 
mieć się na baczności i trzymać w pogotowiu wszystkie narodowe si 
ły kraju i - K r o n i k a .
S t o s u n k i  k u l t u r a l n e  z S o w i e t a m i  .Pre­
sa kowieńska /z 27 .III .1935/:Niedawno ba’dli w Kownie dwaj uczeni 
sowieccy, luminarze sowieckiej nedycyny. Obecnie^sowieckie koła 
naukowe zapraszają litewskich uczonych do Sowietów celem zapozna 
nia się z postępami nauki w Sowietach.-
P o w r ó t  d e l e g a c j i  l i t e w s k i e j  z Z.S.u.R. 
"Liet.Aidas” Nr.71 /III.1935/:26 marca powróciła z Moskwy litewska 
delegacja gospodarcza, która bawiła^ Sowietach 13 dni.
o r o z u  m i e n i e  o r g a n ó w  b e z  p i  e c z e n 
t w a  L i t w y  i Ł o t w y  .’’Liet.Aidas” ̂ Nr.71 /III. 1935/:J3 1, W ćl U - L u w j r  x u  w  u j ^ • * - - —   , - ' .

Litewskie i łotewskie organy bezpieczeństwa państwowego porozumia 
ły się co do wzajemnej korespondencji. Litwini do Łotwy pisjc będą 
wszystkie listy po litewsku, zaś Łotysze do Litwy -^po łotewsku.- 
L i t e w s k o - s o  w i e c  k i e  p o r o z u m i e n i e  
g o s p o d a r c z e  .«Liet.Aidas” Nr.71 /III.1935/:Przed wyjaz­
dem delegacji litewskiej z Moskwy komisarz Handlu Zagranicznego 
Rosenholc i przewodniczący delegacji litewskiej Aleksa wygłosili 
przemówienia, z których wynikało, że na podstawie porozumienia li 
tewsko-sowieckiego Sowiety w r.b. zakupią na Litwie dvrs razy tyle 
produktów rolnych, co w roku ubiegłym i eksportować będą do Litwy 
towary, stanowiące najważniejszy objekt importu litewskiego»- 
E c h a  w y r o k u  k o w i e ń s k i e g o  w 3 e. r 1 i n i e . 
”Liet.Aidas” Nr.71 /III.1935/:W bezstronnych sferach politycznych 
Berlina na wyrok kowieński zapatrują się bardzo spokojnie."Oburzę 
nie” wyraża jedynie prasa oficjalns.-

III. ZAGADNIENIA POLITYKI WE7N£TRZNEJ 
I ZYCIE SPOŁECZNE.
K r o n i k a .

P r o t e s t  s t u d e n t ó w  p r z e c i w k o  p r o f .  
S t a n k i e w i c z o w i  .Rad jo Ko ’ienskie / z 29 .III .1935/:
28 marca w uniwersytecie kowieńskim odbyło się zebranie korporacyj 
narodowych, na którem wyrażono protest przeciwko postępowaniu prof. 
Stankiewicza, występującego w roli obrońcy hitlerowców kłajpedz- 
kichV Zebranie przyjęły rezolucję protestacyjną, w której się po­
wiada, iż postępowanie prof.Stankiewicza nie jest zgodne z hono­
rem Lit dna i zajmowanem przezeń stanowiskiem. Z tego względu prof. 
Stankiewicz nie może być nadal tolerowany w murach kowieńskiej
Almae Matris. ,Korporacja "Neolithuania” również przyjęła rezolucję, w 
której potępiła swego filistra adw.Bataitisa broniącego hitlerow­
ców kłajpedzkich i uchwaliła nie uważać Bataitisa za filistra kor­
poracji ’’Neolithuania”.—
U z g o d n i e n i e  n a u c z a n i a  w L i t w i e  i 
K ł a j p e d z i e  .Prasa kowieńska /z 2 7 .III.1935/:Dyrektorjat 
Kraju Kłajpedzkiego zarządził zmianę dc ty początku roku szkolne­
go w kłajpedzkich szkołach pocza.tkowych i średnich. Jak dotąd,rok 
szkolny rozpoczynał się w Kłajpedzie od kwietnia.Obecnie bęozie 
się on rozpoczynał 1 września, podobnie jak w całej Litwie.

W związku z tern rozporządzeniem nakazał Dyrektorjat odpo­
wiednim władzom miejskim i gminnym przesłanie kierownikom szkół 
do dnia 15 sierpnia list dzieci w wieku szkolnym. Do list powinne 
być wciągnięte wszystkie dzieci, które ukończyły 6 lat.- 
“ p r a w a  s u b s k r y p c j i  p o ż y c z k i  w e w -

;twc 
sub-

 ___  r_______ _____    ..~0— *  riciele
samorządów, władz administracyjnych i organizacyj.-
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P r z y j ę c i e  p r o j e k t u  u s t a w y  o o c h r o  
n i e  p r z e c i w l o t n i c z e j  i p r z e c i w c h e ­
m i c z n e j  ."Liet.Aidas" Nr.71 /III.1935/:26 marca Gabinet 
Ministrów przyjął projekt ustawy obrony przeciwlotniczej i prze­
ciwchemicznej .-

VII. SPRAWY KŁAJP-EDZKIE.
P r a s a  l i t e w s k a  o w y r o k u  k o w i e ń s k i m .

"Liet.Aidas" Nr.71 z 27.III.1935 r. Art.p.t."Po ogłosze- 
.niu wyroku sądowego". Streszczenie:

26 marca zakończyła się sprawa przeciwpanstwowych orga- 
nizacyj na terenie Kłajpedy. Sąd wypowiedział swe słowo.Zdrajcy 
państwa nigdzie nie są pieszczeni. Zamiar oderwania drogą zbroj­
nego powstania części terytorjum państwa jest jedną z najcięższych 
zbrodni karanych przez ustawy. Wina skazanych za działalność an­
typaństwową na terenie Kłajpedy jest obciążona przez inne jeszcze 
okoliczności. Planowane przez nich powstanie miało charakter,któ­
ryby mógł wywołać komplikacje międzynarodowe i sprowokować wojnę. 
Nie należy zapominać, że suwerenność nad Kłajpedą przejęła Litwa, 
według konwencji kłajpedzkiej, od państw Ententy. Zgodnie z tą kon­
wencją, przyrzekła Litwa nikomu suwerenności tej nie przekazywać. 
Tak więc oderwanie Kłajpedy nie jest tek zwykłą sprawą, jak to 
wbijano oskarżonym do głowy ze zrozumiałych względów. Rząd litew­
ski niejednokrotnie oświadczał, że bronić będzie obszaru Kłajpedy, 
podobnie jak innyclą części terytorjum li tewskiego, wszelki emi moż- 
liwemi sposobami. Kłajpeda zaś znaczy dla Litwy wiele więcej, niż 
jakaś inna część państwa. Są to płuca gospodarczego życia Litwy, 
okno na Zachód, bez którego gospodarczy i kulturalny postęp kraju 
z trudem dałby się wyobrazić. Skoro skazani wiedzieli tern v/szyst- 
kiem, a mimo to prowadzili swą zdradziecką robotę, tam większa na 
nich spada wina.

Obciążającą okolicznością są też środki, przy pomocy któ­
rych skazani dążyli do swego występnego celu. Okoliczności zamor­
dowania Jesutisa świadczą, że organizacje antypaństwowe w Kłajpe­
dzie uważały krwawy teror za dosvć zwykły środek działalności,lik­
widując niewygodną dla siebie osobę bez miłosierdzia, a nawet bez 
wyrzutów sumienia.

Wyrok sądowy jest słuszny. Skazani zasłużyli na kar|, ja­
ką im ’wyznaczono. Z tego względu wyrok sądu winien zadowolnić po­
czucie sprawiedliwości w społeczeństwie. Sądzić należy, że wyrok 
ten będzie również odpo?/iednio spotkany zagranicą, która_śledziła 
z uwagą za procesem. Zagranicy oczywiście chodziło więcej o oko­
liczności towarzyszące wtrącaniu się pe mego sąsiedniego państwa 
w wewnętrzne sprawy Litwy. Rozpatrywanie sprawy przed sądem ujaw­
niło swoiste metody, których państwo to użyło dla podtrzymania i 
rozwoju swych wpływów na obszarze Kłajpedy. Zrozumiałe też jest 
niezadowolenie wyrażane przez prasę tego państwa podczas procesu 
kowieńskiego. Dziś jednak,kiedy wywleczone już zostały na światło 
•dzienne wszystkie enomelje utrudniające normalne stosunki iitewsko- 
niemieckie i kiedy wyrok już zapadł, spodziewać się należy,^ze wy- 

.. tworzą się warunki przychylniejsze dla naprawy tych stosunków. W 
każdym razie tego by należało życzyć.

Z drugiej strony sądzić należy, że finał sprawy oczyści_ 
atmosferę polityczną na obszarze Kłajpedy. Wyrok z 26 marca^wykaże 
obecnie wszystkim, że ręka sprawiedliwości dosięgnie zdrajców sta­
nu gaziekolwiekby takowi byli. Wyrok może być więc piękną nauczką 
na przyszłość. Nauczka powstrzyma od powtarzania podobnych prze­
stępstw, co niewątpliwie dodatnio się odbije na^kulturalne i gospo­
darcze zespolenie obszaru Kłajpedy z innemi częściami Państwa.-

"Rytas" Nr.71 z 27.III.1935 r. Art. p.t."Po zakończeniu 
procesu hitlerowców". Streszczenie:

26 marca zapadł wyrok w jednym z największych procesów 
politycznych, który zajął 69 posiedzeń sądu i trwał trzy miesiące 
i 12-cie dpi.

z.,...-*-'' '' ‘ Sprawa ta jest doniosła 1 znamienna nietylko dla Litwy.
Cały świat może się przekonać, jakiemi sposobami i metodami imper- 
jalizm niemiecki dąży do ̂ zagrabienia ziem innych i jak nieszlachet­
nych używa środków. Wyjaśnili się istotni winowajcy tych zdradziec­
kich poczynań i prób, których ofiary długie lata będą musiały sie-
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"Biuletyn Kowieński Wilbi”. Nr.1256. Dnia 29.III.1935 r. Str.4.

dzieć w więzieniach t cierpieć za grabieżczą ideę_imperjalistów.
Ta grabieżcza idea tyra razem dotyczyła zniemczonych Lit­

winów. Byli oni zwabieni przy pomocy złośliwej,^systematycznej^ 
agitacji,różnych ulg gospodarczych, przekupstw i teroru. Kładzio­
no im w głowę, że ziemia litewska jest ziemią niemiecką. Byli oni 
czempionarai poniewierania narodu litewskiego. Musieli jednak wyco­
fać się z ringu ze wstydem.

Proces, który trwał przeszło trzy miesiące, jest nauczką 
dla narodów, stykających się bezpośrednio z propagandą idei Rosen­
berga. Poucza on, że ruch hitlerowski kryje nawskroś złe cele.Pro­
ces jest jednocześnie dobrem ostrzeżeniem, by zlitewszczenie pery— 
feryj Państwa Litewskiego było systematyczne, planowe i intensywne 
i by eksperymenty, które próbowała przeprowadzać Rzesza na Litwie 
nie mogły się powtarzać nietvlko dlatego, że są instytucje bronią­
ce integralności kraju, lecz, że znalazłyby one żywy sprzeciw w 
samej ludności upatrzonej na ofiary.Jest to pierwsza zapora prze­
ciwko jakimkolwiek ekspansjom.Cały naród z niecierpliwością oczekiwał na^wyrok sądu,po­
niewieranego' różnorako przez prasę i radjo niemieckie. Zdrajcy 
kraju ukarani zostali w sposób, jaki sąd uznał za własciwy.Gdyby 
takie przestępstwa sądzone były w Trzeciej Rzeszy, postąnionoby^ 
tam niewątpliwie zupełnie inaczej. Skoro władcy Rzeszy ośmielili 
się odebrać życie śpiącym ludziom tylko przez podejrzenie, ze nie 
przychylają się oni do ustroju dyktatorskiego, wyznaczyliby oni 
niewątpliwie kilkakrotnie ostrzejsze kary dla takich przestępców, 
jakich sadził sąd litewski. W związku z tem wyrok sądu litewskiego
wydaje się łagodny. ,Największą winę ponoszą w całej-tej sprawie osoby, które 
z nai mych ludzi uczyniły zdrajców kraju. Osoby^te rozpoczęły sys­
tematyczną ekspansję german izmu jeszcze za czasów Stresemena.'//cią­
gały one stale w swą orbitę ludzi w państwach sąsiednich. Trudno 
wierzyć, by wypadki austrjackie i proces kłajpedzki były odpowied­
nią nauczką dla inspiratorów. Nie zadawalniają się oni bowiem orga­
nizacją teroryzmu, lecz łamią traktaty międzynarodowe, organizując 
siły wojskowe.tfszvstlco to, co miało miejsce w Kłajpedzie jest przejawem 
pruskiego railitaryzmu, który zagraża szczególnie małym narodom. 
Wzmacnianie współpracy tych narodów jest sprawą konieczną i nie­
uniknioną. Państwa bałtyckie, które realnie spojrzały na^ten fakt, 
uznały drogę współpracy za właściwą. Należy sądzić, że również 
świat cywilizowany nie podda, się iluzji ̂ pokojowości Niemiec i 
znajdzie sposoby, któreby mogły odeprzeć niebezpieczeństwo tego 
militaryzmu. Proces kłajpedzki może b-ć dla polityków jednym z 
najpoważniejszych argumentów, którymby mogli operować, rozpatru- 
j ąc* werunki zape mienia pokoju .-K r o n i k a  .
Z a p o m o g a  d l a  o p e r y  k ł a j p e d z k i e j  .Prasa 
kowieńska /z 27.III.1955/:M-stwo Oświaty udzieliło^operze kłaj­
pedzkiej, którą, jak wiadomo, postanowiono zachować, jednorazową 
zapomogę w wys.10 tys.litów. Pozatem w budżecie na 1935 r. asygno- 
wano na potrzeby opery nową suraę.-
N o w e p i s  m o ."Liet.Aidas11 Nr.71 /III.1955/:Niedawno w Kłaj­
pedzie zaczął się ukazywać nowy dwutygodnik "Lietuvos Ewangeliku 
Kelias”. Pismo to wydaje Komitet Kościelny Zjednoczenia Litwinów 
Ewangelików w Kłajpędzie.-

VIII. Z ŻYCIA LITWINÓW I PRASY LITEWSKIEJ
W WILNIE.
K r o n i k a  .

Z d z i a ł a l n o ś c i  T y m c z a s o w e g o  K o m i t e ­
t u  L i t  ."Vil.Rytojus" Nr.26 /HI.1935/:28 lutego i 23 marca 
odbyły się plenarne posiedzenia Tymcz.Komitetu Litewskiego. Wy­
słuchano sprawozdań członków pre2ydjum i przedstawicieli towa­
rzystw z działalności oraz rozpatrzono gospodarcze sprawy kraju.- 
Omówiono też perspektywy pracy litewskiej na rok bieżący.

Na posiedzeniu z 23 marca poruszono również sprawę książ­
ki dr.Olsejki "Życie Litwinów wileńskich w latach 1919-1954". Ko­
mitet skonstatował, że głoszenie nieprawdziwych wiadomości w tej 
książce jest robotą godną potępienia i szkodliwą dla interesów 
Litwinów wileńskich.-




